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Rotmistrz niemiecki prowadzi Litwinów dc fltaKu.
nrzeciwK rólew iec, 14 1 (Teł. wl. G azety  Gd.) W brew  w szelkim  w ykrę tom  litew skim  ak c ja  p rzep row adzona  

K łajpedzie, p row ad zo n a  je s t p rzez reg u la rn e  w o jska  litew skie, w śród  k tó ry ch  znajdu je  się bardzo  dużo N iem ców. WoJaL. °  
«nooniooo ««.j  irłoSownaiz» drłcarica c?zs m n i  nnłlni rlenirnnńw unn Rfttfohera. P u łk  te n  sk ład a  sie z sześciu szw adronów , w tern

przew ażnie z N iem ców i
o p eru jące  pod  K łajpedą sk ła d a  się z III pu łku  d ragonów  von B ö ttehera . P u łk  te n  sk ład a  się 
trzech  szw adronów , prow adzonych  przez oficerów  niem ieckich. Szw adrony te  sk ła d a ją  się 
K urlandczyków , k tó rzy  w chodzili daw niej w  sk ład  w ojsk  bałtycko-niem ieckleli. (B altikum truppen). A tak  n a  K łajpepę 
odbyw a się  pod  dow ództw em  niem ieckiego  o fice ra  i szefa  III p u łku  dragonów , ro tm is trza  D ietze.

Honflnotje ministra sknrait ®t. M sk leso  
handlu I przemysłu OsswsRteio.

Warszawa, 13 I. (PAT.) Dzisiaj pod­
pisane zostały następujące nominacje: Do 
p. Władysława Grabskiego w Warszawie: 
Mianuję pana ministrem skarbu. Warsza­
wa, 13 stycznia 1923. Prezydent Rzeczy­
pospolitej Stanisław Wojciechowski, pre­
zes rady ministrów Sikorski.

Do p. dr. Stefana Ossowskiego w War­
szawie: Mianuję pana ministrem ptzemy-. 
słu i handlu. Warszawa itd.

Równocześnie zwolnieni zostali z kie­
rownictw ministerstw pp. podsekretarze 
stanu Markowski i Strassburger, którzy 
pozostają na stanowiskach wiceministrów.

f .  Prezydent CúoKtechoo)SRi nauoltde do 
ipomnlenio o tóinlcncli M M .

Warszawa, 14 t  ¿PAT.) Wczoraj wie­
czorem odbyło się w Seiw^er™  przyję­
cie wydane przez p. prezydenta Rzeczy­
pospolitej, w którem wzięli udział: pre­
zes rady ministrów p. Sikorski, marszałek 
sejmu Rataj, prezydent Najwyższej Izby 
kontroli państwa Żarnowski, wicemar­
szałkowie Moraczewski, Seyda i Gdyk, 
oraz ponowie: Daszyński, Rudziński, 
Chaciński, Dubanowicz, Thon, Wacho­
wiak, Taraszkiewicz, Utta, Smiarowski, 
Barlicki, Głąbiński, Dąbski, Dębski, Sey­
da Marjan, Kiernik, Wasilczuk, Łypace- 
wicz, adjutanci przyboczni oraz sekretarz 
Potocki.

tej. I w konstytucji i nad trybuną sejmo­
wą złotemi głoskami wyryto: Salus Rei 
Publicae suprema lex. Ten rozkaz łączy
nas w feano, nie&<> trzeba zapom­
nieć o tem, co nas cfzgTL. usuwać różnice

W czasie wieczerzy p. prezydent wy­
głosił następujące przemówienie:

Panie marszałku, panowie posłowie. 
Szczęśliwy jestem, że mogę Was powitać 
w tym domu przy jednym stole. Obo- 
wiązkem prezydenta Rzeczypospolitej jest 
potęgować siły przyciągające obywateli i 
czujnie odwracać wszelkie zło i niebez­
pieczeństwo, zagrażające całości. Obo­
wiązkiem waszym panowie jest, być wier­
nymi wyrazicielami woli całego narodu 
nie dać się krępować żadnemi instrukcja­
mi sprzecznemi z dobrem Rzeczypospoli-

częściowo błahe i główny naCT^ kltasć na 
punkty wspólne. I dla całego świata <lia" 
my okazać, że Polacy mogą i umieją dzia­
łać zgodnie. Nie będzie szczęścia w  na­
szych domach, jeżeli nie będzie go w oj­
czyźnie. Wierzę, że silne poczucie rzeczy­
wistości i odpowiedzialności będzie kie­
rowało Wami panowie przy rozstrzyga­
niu najważniejszych spraw państwowych. 
Składając sejmowi odrodzonej Rzeczypo­
spolitej serdeczne życzenie, aby złotymi 
zgłoskami zapisał się w historji parla­
mentaryzmu polskiego, wznoszę w Twoje 
ręce panie marszałku toast: Niech żyje 
sejm.

Marsza’ek sejmu p. Rataj w odpowiedzi 
swej wyraził ufność, że. w myśl słów i ży­
czeń prezydenta wspólna praca władzy 
wykonawczej i ustawodawczej wyda naj­
korzystniejsze rezultaty rla dobra ojczy­
zny, w której to współpracy dużą rolę 
może odegrać prezydent. Przemówienie 
swoje zakończył marszałek Rataj toastem 
na zdrowie prezydenta.

N o w y  r z ą d  n a z i a m l  k t a j p e d z i « i £ j .
Królewiec. (Teł. wł. Gaz. Gd.) Obwo- J d a w a n y  ju ^  pjniądze litewskie „Me- 

łany dyktatorem ziemi kiajpedzkisj 0023- melgauzeitung“, że przyjął powierzony 
służbowy dyrektor krajowy ounonajtis mu przez Komitet małolitewśki mandat 
przybył do Heydekfjgu j ogłasza w wy- * co do utworzenia nowego rządu. ,!

Lita m i i i  Polskiej proponuje eysłs fisie 
polshQ poi Kłajpedę.

Wobec zamachu litwinów na teryto- 
Tjtmi Kłajpedy, Liga żeglugi polskiej — 
jak dowiadu się „Kurjer“ — zwróciła się 
do czynników rządowych z następuję- 
cem oświadczeniem:

Między Polska a wołnęm m.. Kłajpedą

Zarówno Liga żeglugi polskiej, jak 
i stery przemysłowo-handlowe, zaniepo­
kojone wypadkami w Kłajpedzie i mając 
na uwadze obronę ludności polskiej, są 
dzania, iż zjawienie się floty polskiej w.

istnieje (ratfat handlowy 'na podstaw* « ' ach demonstracyjnych na Bałtyku by-
J  > a _ r_r. . *■ V r t K l r  « . r r n n n r n  » T r A h m U f l n

którego powstały w Kłajpedzie liczne 
placówki handlu polskiego.

loby rzeczą wskazaną.

R e w i e  s i e t e  s t e f t  z  L S s i s S .
Chcieli wtargjraać do K łajpedy.

Królewiec. (¡Teł. wł. Gaz. Gd.) O wal­
ce iaka wywiązała. się pomiędzy litew- 
skiem lisk ie m , śłojącem pod Kłajpedą 
a pomiędzy óć^ziałami Francuzów, wspie­
ranych przez mie/ćT-Ow? ludność, dowia­
duję się szczegółów naś^pującychl Litwi­
ni ściągnęli do pobliskich tąiejscóWośd 
Kłajpedy'Siniej węcej 3 000 r^itiarnego 
wojska. Skonstatowano z całą pewnością, 
że wśród wojska tego są przeważnie żoł­
nierze III. pułku dragonów, leżącego sta­
le pod Kownem. Żołnierze ci przywdzia­
li na mundury ubrania cywilne. Pod wie­
czór dnia 13 stycznia zauważono większy 
ruch wojsk w południowej stronie i tam 
też — pod Althofem ustawiono szeregi,

które zaczęły się posuwać za wysłanymi 
dwoma pancernymi samochodami. Zbli­
żające się do miasta samochody powitały 
wojska francuskie gęstymi strzałami. Li­
twini cofnęli się ría razié, ale późnym wic*1 

IjZRręm i w ciągu nocy powtarzali atak. 
Ostatni atak'Litwinów załamał się zupeł­
nie w ogniu wojsk .francuskich i osta­
tecznie Litwini, pozostawiając jeden sa-' 
machód tuż pod miastem, wycofali słę w 
popłochu. Próba zabrania z samochodu 
karabinów maszynowych została uda­
remniona. Wykryte nazajutrz krwawe śla­
dy wskazują, że Litwini ponieśli straty 
w ludziach. Litwini ściągają w dalszym 
ciągu posiłki.

Mi l l t i i i l  M a  pomoc Boiskow.

R « s l a  D O D t a r a  « M a t ,  l i t e w s k i .
F inansu ją ją  am erykańscy  Litwini. 

M iędzynarodow e znaczenie konflik tu .

Królewiec, 13 I. (PAT.) W Kownie 
rozwieszono odezwę powstańców, wzy­
wającą do pomocy. Rząd kowieński wy­
asygnował 15 mitjonów litów jako zapo­

mogę dla powstańców. Nadchodzą wia­
domości, że poważniejsze ilości wojsk li­
tewskich są kierowane w okohce Szyrwint.

Królewiec. (Tel. wi. Gaz. Gd.) Według 
ostatuifh informacyj, nie ulega już naj­
mniejszej wątpliwości, że poza bandami, 
które zajęły terytorjum kłajpedzkie, stoi 
rząd kowieński, popierany i zachęcany, popierany i zachęcany 
przez Moskwę. Na razie nie wiadomo je­
szcze, jak dalece Rosja zaangażowała się 
w akcji litewskiej, to jednak nie ulega

wątpliwości, że przyobiecała ona Kownu 
wszelk;e moralne, materialne i wojskowe 
poparte. Z tego powodu zatem nabiera 
koniiikt z Litwinami znaczenie wprost 
międzynarodowe. Finansowo popierają 
Litwinów specjalny komitet litewsko- 
arnerylcański, na którego czele stanął Stik- 
lorus.

BirtirasS no b a r n i e !  zalety.
Berlin. Według ostatnich doniesień z 

Essen — ma być oprócz Herne zajęty 
również Dortmund. Zajęcie to stoi w 
związku z trudnościami, jakie Niemcy sta­
wiają władzom francuskim w zagłębiu

Komisarz Pgíisné z Lifulnaml p e r tr a k M  nie bedzie.
Frazicusi b ro n ić  b ęd ą  K łajpedy  do osta teczności.

Kłajpeda, 13 I. (PAT.) Wys komisarz 
nie przyjął parlamentarza, wysłanego 
przez partyzantów litewskich, oświadcza­
jąc, że wogóle pertraktować nie będzie. 
Wysoki komisarz zażądał natychmiasto­

wego rozbrojenia band litewskich i usu­
nięcia się ich z terytorjum kłajpedzkiego. 
Gdyby Litwini zaatakowali miasto, woj­
ska francuskie zdecydowane są bronić się 
do ostateczności w koszarach.

t a M i e  sie p is k  francusKich « Kierunku Herne.
Berlin. (Tel. wł. Gaz. Gd.) W sobotę 

wieczorem o godz. 7 i pół wkroczyły 
wojska francuskie, posuwające się w kie­
runku wschodnim do miejscowości Buer. 
Przednie straże francuskie wkroczyły

które nie zostało oficjalnie zajęte, ale jest 
obsadzone przez wojska francuskfe dla 
tego, aby umożliwić transport wojsk, po­
suwających się w kierunku Herne. Miasto 
to ma być według ostatnich wersji rów-
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Pierwsze obrady Senatu.
Wysoki poziom dyskusji. — O kompetencję Senatu. — Sprawa 

używania języków niepolskich w obradach.
O pierwszych rozprawach Senatu 

zgodnie wypowiada się cala prasa, że 
poziom ich był niezwykle wysoki. 
Suchy pozornie ich temat — regulamin 
— nie odstraszył nikogo, owszem Se­
nat był w  komplecie przez cały czas 
posiedzenia. Odrazu zauważyć się 
dały nie tylko w yższy poziom obrad, 
ale i większe zrozumienie doniosłości 
poruszanych kwestyj.

Kwestja regulaminu, precyzującego 
jego w ew nętrzny tok pracy, obok pre­
cedensów, jakie stopniowo powstawać 
będą, posiada olbrzymie znaczenie, 
wpłynąć bowiem musi na to, czy senat 
będzie instytucją pożyteczną, czy też 
zbędną. Z projektu, przedstawionego 
przez komisję, widać, że Senat nie 
chce być kościotrupem ale ciałem ży- 
wem, z rozpraw zaś, Że posiada ku 
temu wszystkie dane.

Jak wiadomo, lewica, która wogóle 
była przeciwną instytucji drugiej izby 
wyższej, obecnie dąży do ograniczenia 
kompetencji Senatu. Przeciw  tym za­
mierzeniom w ystąpiła prawica i lu­
dowcy ze znaku Piasta, których czło­
nek, dr. Buzek, był referentem komisji 
regulaminowej.

Dr. Buzek w referacie swym dłużej 
zatrzym ał się nad artykułem .postana­
wiającym, że językiem rozpraw jest 
język poiskH  zwalczał poprawkę sen. 
Pasternaka, zgłoszoną w  imieniu 
mniejszości, aby dla sesnatorów naro­
dowości niepolskiej dopuścić na plenum 
i w  komisjach używanie języka ojczy­
stego. Komisja regulaminowa sprze­
ciwiła się temu, gdyż skomplikowało­
by to obrady izby. Mamy przedstawi­
cieli 5 niepolskich języków, Senat nie 
rozumiałby przemówień w  tych języ­
kach, marszałek nie mógłby sprawo­
wać swego obowiązku cenzora mów, 
co .byłoby prywilejem dla tych senato­
rów, a rozpraw y komisyjne stałyby się 
wręcz niemożliwe.

Sen. Posner (P. P. S.) zwalczał uży­
wanie w  tekście regulaminu słowa „se­
nator“, gdyż konstytucja nie zna tego 
wyrazu. „Senator“, twierdzi mówca — 
może się wydawać niektórym z nas 
przywłaszczeniem, bo nasz Senat nie 
jest senatem takim, jak inne: francuski, 
belgijski, czy 'włoski, nie posiada bo- 

'wfeim inicjatywy prawodawczej, ćżyTi, 
że członek tej Izby nie ma najważniej­
szej funkcji senatora“.

Również członek „W yzwolenia“, 
sen. Woźnicki zgłosił szereg popra­
wek, które — jak ©świadczył, postawił 
z świadomością, że przyjęcie ich spro­
wadzi Senat do roli instytucji, mają­
cej tylko ponownie rozpatryw ać usta­
w y przyjęte przez Sejm i proponu­
jącej poprawki, któreby zmuszały 
Sejm do zastanawiana się jeszcze raz 
nad temi ustawami.

Sprawozdawca sen. Buzek zwrócił 
się przeciwko wnioskom mniejszości,

zmierzającym, wedłud niego, do 
przekształcenia Senatu w  maszynę do 
uchwalania ustaw  nadsyłanych z 
Sejmu. Byłoby to takie skrępowanie 
drugiej Izby, że nie mogłaby nawet 
wnieść wniosku o zakwestionowanie 
mandatu własnych członków. Na- 
stęwnie mówca wyhodzi, że myłą się 
ci, co twierdzą, że inicjatywa usta­
wodaw cza przysługuje tylko Sejmo­
wi i rządowi. Senat nie posiada inicja­
tyw y  ustawodawczej w  prawniczem 
tego słowa znaczeniu, ale to nie zna­
czy, żeby Senatowi nie wolno było 
w yrazić swego zdania w  innej formie. 
Senat ma to samo prawo petycyjne, co 
każdy obywatel, każda instytucja 
Rzpltej; Senat, jako poważna korpo­
racja polityczna, powinien zabierać 
głos i w ystępować z wnioskami.
Wnioski te nie będą wiązały prawnie 
ani Sejmu, ani Rządu, ale będą działały 
siłą moralną i siłą argumentacji i 
utrudniać Senatowi taką działalność 
byłoby rzeczą politycznie nieodpo­
wiednią.

Z senatorów prawicowych w  obro­
nie szerszej kompetencji senatu prze­
mawiali pp. Baliński i Nowodworski.

W  dyskusji nad końcowemi artyku­
łami sprawozdawca s. Buzek oznajmił, 
że po porozumieniu się z przedstawi­
cielami stronnictw senackich wnosi, 
ażeby propozycja s. Brandego doty­
cząca wstawienia do regulaminu 
zezwolenia dla senatorów, którzy do­
brze po polsku nie umieją, aby mogli 
odczytywać przemówienia — została 
jednomyślnie odrzucona, ponieważ 
nie można wprowadzić do regulaminu 
w yraźnego przepisu, ' k tóry mógłby 
pozwolić na odczytywanie mów zbyt 
długich, natomiast wszystkie stron­
nictwa są zdania, że marszałek mimo 
braku tego zezwolenia w  regulaminie 
może zezwalać w  koniecznych w y­
padkach na odczytanie mów senatorom 
nie władającym swobodnie językiem 
polskim.

Następnie dyskusja dotyczyła djet 
senatorskich, przyczem większość w y­
powiedziała się za udzieleniem ich 
urlopowanym urzędnikom w  wysoko- ' 
ści ich poborów służbowych.

Djety marszałka Senatu mają być, 
według wniosku Komisji, sześcio­
krotne, wice-marszałków 1 ^-krotne.

Następnie rozpoczęło się głosowanie. 
Naogół projekt regulaminu uchwa­
lony został w  brzmieniu Komisji Re­
gulaminowej. W szystkie poprawki 
mniejszości odpadły.

W  końcu sćnat dokonał w yboru 
2 członków oraz 1 zastępcę do komi­
sji kontroli długów państwa. W ybra­
ni zostali sen.: Adam i Sredniowski, 
którzy otrzymali po 61 gł. i na za­
stępcę sen. Gaszyński, który otrzymał 
72 głosy.

Katastrofa na rynka Krakowskim. 
Rozhukane korie rzuciły się w tłum.. — Mnó­

stwo osób rannych.
Kraków. W ubiegły wtorek rano koło 

godz. 10 główny Rynek krakowski był wido­
wnią niezwykle tragicznej sceny, która pocią­
gnęła za sobą szereg ofiar w ciężko i lżej 
rannych osobach. Sprawa przedstawia się na­
stępująco: Oto na przypadający na ten dzień 
targ zjechał gospodarz z Zesławic, 55-letni 
Michał Franczak i zatrzymał konie na Rynku 
obok Ratusza. Właśnie naprawiano obok tego 
miejsca przewody elektryczne, przyczem roz­
łożono dużą drabinę, po której wychodził jeden 
z robotników. Spłoszone widokiem drabiny 
konie zerwały się i pońosły wzdłuż linii A-B, 
wpadając szalonym pędem w tłumy ludzi, 
czujących zakiłpy na Rynku. Siedzący na wo­
zie gospodarz nie mógł powstrzymać rwących 
koni, które parły naprzód, tratując przechod­
niów. Wśród publiczności powstał niesłychany 
zamęt i krzyk. Uciekano w popłochu do pobli­
skich kam>enic i Suk:ennic. Dop:ero po dłuż­
szym czas e, gdy konie wpadły na drzewo, zdo 
iano je przytrzymać.

Równocześnie zawezwano lekarza Pogoto­
wia Ratunkowego, który natychmiast zaiał s'ę 
energiczni opatrywaniem rannych. Ciężko

ponadto wiele towarów, potłukły stosy jaj, po- 
obalały blaszanki z mlekiem itp. Katastrofa 
wywołała olbrzymie wrażenie w mieście.

Zgon działacza górnośląskiego.
Katowice. Pisma „katolikowe“ Napieral- 

skiego donoszą, iż dnia 6 bm. zmarł w Wilczy­
nie w Poznańskiem ks. Stanisław Radzie- 
jewski w 84-ym roku życia. Ks. Radziejewski 
był swego czasu wydawcą i redaktorem „Ka­
tolika“. Przybył on na G. Śląsk wydalony z 
Poznańskiego w czasie „Kulturkampfu“ w Pru- 
siech w roku 1873. Na Śląsku oddawał się 
przez szereg lat pracy społecznej, za co od­
siedział łącznie trzy i pół roku więiewa. Pozo­
stał na Śląsku do roku 1888, poczem został na 
Skutek żądania Rządu Pruskiego przez władze 
duchowne stamtąd odwołany. ś . p. ks, Ra­
dziejewski był jako działacz katolicko - naro­
dowy na G. Śląsku bardzo popularny.

Kredyty dla reemigrantów z Niemiec.
Warszawa. Wedle obliczeń przybFżonych 

jest obecnie w Niemczech, a zwłaszcza w 
Westfałjj 100 000 rodz'n polskich, które w 
ciągu lat najbliższych będą chciały powrócić 
do Polski. Znaczna część tych ludzi posiada 
oszczędności, które chcą zużytkować na naby­
cie warsztatów pracy.

Rząd Polski postanowił przyjść im z po­
mocą finansową i wniósł do Sejmu projekt 
ustawy w przedmiocie udzielenia gwarancji 
Skarbu Państwa do sumy 500 miljonów za 
ulgowe pożyczki dla reemigrantów z Niemiec, 
wypłacane przez P. K. K. P. (pierwsze czytanie
tei ustawy odbędzie sie dnia 16-go b. mż nutnrrnimmrmm— M M iM — — miar i

wrót i czyniąc odpowiednie przygotowania na 
ich przybycie, przyczyni się do umożliwienia 
im urządzenia się pod względem gospodar­
czym, przez co Państwo Polskie nie będzie na­
rażone na klęski żywiołowej reemigracji.

Poza udzieleniem kredytów na nabycie przez 
reemigrantów gospodarstw rolnych, będą im 
udzielone pożyczki na założenie samodziel­
nych warsztatów rzemieślniyczych.

Sami na siebie nałożyli większe podatki.
Wszystkie gminy powiatu kozienickiego w 

ziemi radomskiej powzięły następującą uchwa­
łę: „Zważywszy ciężki stań skarbu państwa, 
który wypływa z nader niskiego opodatkowa­
nia ziemi, postanawiamy sobie podnieść dobro­
wolnie podatek gruntowy o sto procent i 
wnieść go do urzędu podatkowego“. Gdy 
jednak zgłoszono się z tern postanowieniem do 
władz właściwych, te zadecydowały, że nie 
mają prawa pobrać podwójnej sumy, ale tylko 
tę, która została wyznaczoną i podanie gmin 
bez uwzględnienia zawartego w niem życze­
nia, zwrócono.

Do naszych Czytelników!
Przeplata wynosić będzie w  Polsce 2500 

mkp., do czego dochodzi oplata pocztowa 
300 mk. i koszta manipulacyjne w  kwocie 
150 mk., tak, że „Gazeta Gdańska“ ra­
zem kosztować będzie na miesiąc laty

2950 mk.
W Wolnem Mieście Gdańska i w Niem­

czech kosztować będzie „Gazeta Gdańska'4 
na miesiąc laty. •

1 000 mk. niem.
Ponieważ urząd pocztowy w  Gdańska 

z powodów formalnych nie przyjął nasze­
go wniosku o podwyższeniu przedpłaty 
na miesiąc, przeto przyjmować będzie tył' 
ko 500 mk. jako przedpłatę. Wobec tego 
zmuszeni jesteśmy poprosić naszych Czy­
telników w Wolnem Mieście i Niemczech, 
aby bezzwłocznie, a najpóźniej do 25 
stycznia, przysłali na ręce nasze przeka­
zem lnb wpłacili na konto czekowe Gdańsk 
1307 różnicę w  kwocie 500 mk. niem. Pro­
simy przekazy adresować:

Zjednoczone ttydownletwa
Pism Polskich a  Gdańsku sp. z o.p.

GDAŃSK, Stadtgebiet 12.
Listowi przyjmują przedpłatę na „Ga­

zetę Gdeńską.“ na miesiąc luty

od 15 do 25 styczniu 1923 1.
We własnym więc interesie Szan. Czy­

telników prosimy, aby zechcieli" skorzystać 
z tej okazji i zamówili na czas „Gazetę", 
gdyż w przeciwnym razie nastąpi przer­
wa w dostarczaniu jej.

Wyflawnictoa „Gazety Gdańskie!“

0 pomoc dia pomorskie] młodzieży 
akademickiej.

Gorący apel akademika kaszubskiego do 
Kaszuców.

W Poznaniu istnieje samopomocowo- 
gospodarcze stowarzyszenie przy Uniewer- 
sytecie dla Pomorzan pod nazwą „Aka­
demickiego Kola Pomorskiego“. Dla tego 
Koła urządzono w  Jecie w roku 1922 
składkę na calem Pomorzu celem zbudowania 
bursy, w której mogłaby zamieszkiwać część 
niezamożnych akademików. Dzięki niezmordo­
wanej pracy urządzono cały szereg odczytów, 
koncertów i zabaw, które wydatnie zasiliły 
fundusz budowlany. Wskutek ogromnych wy­
datków materjalnych przez dłuższy czas nie 
można myśleć o zbudowaniu tej bursy, gdyż 
zebrana suma nie wystarczy a rząd do tej pory 
ani groszem nie dopomógł. Stosunki ekono­
miczne pogarszają się z dnia na dzień. Dro­
żyzna wzrasta. Akademik kształcący się na 
Uniwersytecie jest bezradny skąd czerpać środ­
ki dla najskromniejszego wyżywienia się.

Obecnie jeden z kaszubskich akademików 
zwraca się w „Gazecie Kaszubskiej“ z gorą­
cym apelem w tej sprawie, pisząc:

Ogół społeczeństwa tutejszego nie ma poję­
cia o warunkach bytu młodzieży akademickiej. 
Dotąd nie stworzono na całym obszarze ka­
szubskim żadnej organizacji, któraby się spe­
cjalnie zajmowała owemi rzeszami młodzieży, 
któraby wnikała w potrzeby jej życia i niosła 
pomoc i radę dobrze obmyśloną, gdzie i kiedy 
jej potrzeba. Naieży wytknąć społeczeństwu

więcej sympatji, albowiem młodzież akade­
micka jest powołana do rozwijania wiedzy ro­
dzimej, będąc równocześnie tern jasnowidze- 
niem świata w idealnej szacie, będąc równo- 

- czesnie wszystkiego nadzieją i pragnieniem, 
filarem naszej inteligencji. Nie chcę się dłużej 
rozpisywać nad znaczeniem inteligencji w 
życiu państwowem. Nadmienić należy, że jest 
ona podwaliną całego bytu państwowego. Mu­
simy już dziś zwłaszcza tutaj na naszych kre­
sach zachodnich wytężyć wszelkie siły w kie­
runku stworzenia silnego przedmurza. A fbm 
przedmurzem jest nasza silna i dobrze wy­
szkolona armja poparta przez siłną, dobrze 
wyszkoloną inteligencję. W imieniu kolegów 
jeszcze na Uniwersytecie odzywa się do Was, 
bracia Kaszubi, człowiek, który na tutejszej 
ziemi się urodził, i gdzie koście jego ojców: 
spoczywają, ażebyście przyczynili się do utwo­
rzenia kuchni Akademickiego Koła Pomor­
skiego. Znając Wasze usposobienie, jestem 
świecie przekonany, że ochoczo spełnicie naz 
święty obowiązek wobec naszej młodzieży, 
akademickiej, wasż obowiązek wobec państwa, 
a wasz obowiązek nawet wobec was samych, 
ażebyście wreszcie wysłużyli sobie zapłatę na 
innym świecie. Więc razem, drodzy przyja­
ciele, wspólnemi siłami do wspólnego celu.

— Tczew, (Napad na celnika.) Dnia 8 bm. 
o godz. 11 w nocy dokonano napadu na ceK 
nika w Milobądzu. Pewien przemytnik pa­
pierosów, którym był, jak się później wyka­
zało, Jan Lewandowski z Bydgoszczy, przy­
trzymany został przez celnika. Celnik zamie­
rzał przemytnika odstawić do tutejszego urzę­
du celnego. W drodze z M łobądza do Tczewa 
uderzył przemytnik owego urzędnika pod­
stępnie ostrzem noża i zranił go. Przemytnika 
nie minie zasłużona kara.

—• Wejherowo. (Arystokrata 4 niemiecki 
przed sądem polskim.) Sąd powiatowy skazał 
Henryka hr. Keyserlingka na 100 000 mk. grzy­
wny za wrogie usposobienie dla państwa pol­
skiego na podstawie zeznań i świadka 
p. Raasch z Śmiechowa. Hrabia miał się 
wobec pani Raasch wyrazić; „Ich sehe die 
ganze Polengeschichte nur ais eine Ueber- 
gangsperiode an.“ („Uważam całą historię 
z Polską za okres przejściowy“.) Podczas roz­
praw przypomniano, że hr. Keyserlingk gioso- 
wiał swego czasu jako członek pruskiej Izby 
Panów za wywłaszczeniem Polaków. Hrab‘a, 
którego bronił adwokat p. Tempski z Torunia, 
wniósł apelację przeciw wyrokowi.

— Toruń. (Obchód rocznicy Kopernika 
19 lutego.) Toruń przygotowuje s ę do wielkiej 
rocznicy, którą zresztą i cała Polska obchodzić 
będzie mniej lub więcej uroczyście. Jest nią 
450 rocznica urodzin wielkiego astronoma pol­
skiego i obywatela miasta Torunia, Mikołaja 
Kopernika. W Toruniu zawiązał się specjalny 
komitet obchodu owej rocznicy. Gbtłiód przy­
pada na 19 lutego roku bieżącego.

— R atujcie Dztecl'*. Niech nikt nie pozo­
staje obojętnym na to rozpaczliwe wołanie! 
Tak niewiele potrzeba wysiłku do zebrania 
ofiar chociaż nie wielkich na listę kwestarską. 
Niech nikt nie mówi, że składek zawiele. Da­
wać trzeba zawsze i nigdy nie ustawać w da­
waniu. Pieniąlz rzucony na pomoc nędzy, nie 
zubożył jeszcze nikogo. — Biuro „Ratujcie 
Dzieci", Toruń, ul. Warszawska 14, I. p.

— Świecie (Czesi na Pomorzu.) Czesi, 
którzy tak bezwzględnie obchodzą się z roda­
kami naszymi w czeskiej części śląska Cie­
szyńskiego, wciskają się obecnie do Polski, 
gdzie dzięki swej wysokiej walucie (500—600 
Mkp. za 1 Kor. czeską) wszystko są w moż­
ności zakupić Objawia się to głównie na ( i  
Śląsku, gdzie mnóstwo cennych objektów do­
stało s>ę już w ręce czeskie.

Sięgają oni jednak dalej jeszcze. Pierwsze 
marki dochodzą już na Pomorze. Oto „Goniec 
Pomorski" donosi za świecia, że w Ławiniu 
pow. świeckim siedzi na resztówce Czech- 
przybyły przed dwoma miesięcami z Pragi nie­
jaki p. Lukes. O resztówkę tę starał się Polak- 
katolik i pozwolenia na kupno podobno nie 
otrzymał. Ze względu na zdenerwowaną poL 
ską ludność okoliczną zapytuje wspommane 
pismo odpowiednie czynniki, komu dano po­
zwolenie na kupno wspomnianej resztówkf 
i co tu robi na Pomorzu Czech?

— Apel inwalidów do społeczeństwa. Wa i 
czyliśmy wspólnie za naszą Ojczyznę, wspól­
nie ponosiliśmy śmierć i rany, wspólnie dziś 
jesteśmy poszkodowani, a jednak nie stwo­
rzyło to braterstwa między nami. Jeden wielki 
bół i sieroctwo dotknęło serca matek, sióstr, 
żon i sierot. Jednakże nie złączyło to ich w 
siostrzaną miłość i wyrozumienie, czemu? 
Czy różnica mienia i kasty rozdzielać powinna 
tych, których złączył wspólny wysięk, tych, 
których dotknęło wspólne cierpienie? Czy 
tylko, potrzeby materjalne mają być bodźcem 
do zrzeszenia się? ufmay, że nie. ufamy, że 
nasz dzisiejszy apel do wszystkich inwalidów 
wojennych, do wszystkich żon, sierot, sióstr 
i matek poległych żołnierzy nie przejdzie nie- 
postrzeżon, ale tłunue wszelkie stany zapisy­
wać s’ę będą do Związku inwalidów Wojen­
nych Rzp. Polskiej, który pragnie iść naj­
szczytniejszymi drogami, ideału ku dobru 
współbraci i podniesieni własnego zakres« 
pracy.

tliteiszenu* jeno hipr

Na członków zgłaszać się można u koL 
Józefa Kakwi w Starogardzie, ul. Warszawska
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Polskie wykłady 
powszechne w Gdańsku
(Wstęp na wykłady bezpłatny. — Począ­
tek o godzinie 5 po potmlnku — Sala 

Gmifciy Polskiej (Petershagen.)

, Niedziela, 21 stycznia, dr. A n t o n i  
Ł a n  g o w s k i : „Ó budowie ciała ludz­
kiego“.

Niedziela, 25 stycznia, dyr M a r c e l i  
S c li e i fs: „Pańszczyzna w dawnej Pol­
sce“.

Niedziela, 4 lu tem  dr. F r a n c i s z e k  
K u b  acz :  „Pan Tadeusz“ Mickiewicza, 
jako epopeja narodowa“.

Niedziała, 11 lutego, inż. Z o c h o w- 
s lc i: „Awiaeja dni najnowszych“.

Niedziela, 18 lutego, J a n P i e t r z y c -  
ki :  „Ostatni ton polskiego romantyzmu 
— Stanisław Wyspiański“.

Styczeń15
Poniedzakk

Dziś: Pawela Pust. Ju tro : Maraelego

Wschód słońce o godzinie — 
Zachód o godzinie —
Wschód księżyca o g. — popoł. 
Zachód o godzinie — rano.

Stan wody w  W iśle  dnia 11 stycznia
tnethsls!» ostatnie

pod Toruniem .............  +  2,56 +  2,52
pod Chełmnem .................................... .+  2,68 +  2,34
pod Kurzebrakiem.. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .+  3,28 +  3,07
pod Tczewem.......... ....................... . . . . .+  3,60 +  3,38
pod Schiewenhorst .............................+  2,76 +  2,64
pod Fordonem ......     . .+  2,64 +  2,43
pod Grudziądzem ................   +  3,62 +  2,72
pod M alborkiem .,.........—r +  —
pod Emiage,.............................. . . . . . . . . .+ 3 ,0 0  +  288

GAZETA GDAŃSKA
dienst zwołał w tym eełu na J1 godzinę rano 
dwa zebrania — jedno w strzelnicy, drugie 
w loży Eugenji, gdzie dawano wyraz o bie­
rze ni u z powodu akcji wojsk francuskich. W 
manifestacji tej nia terenie gdańskim bądź co 
bądź nie odpowiedniej, przyłączyły się wszyst­
kie towarzystwa, wchodzące w skład Heimat- 
dienstu. Również i w kościele marjackim od­
było się okolicznościowe nabożeństwo żałobne. 
Na zewnątrz żałoba manifestowała się tylko W 
tern, że okiestra „Schupo“ nie urządzała z 
powodu żałoby publicznego koncertu. Tak 
zresztą bawiono się i tańczono wszędzie, jak 
za zwykłych dni.

* Nocna służba apteczna. W ciągu bieżą­
cego tygodnia pełnić będą mocną służby na­
stępujące apteki: przy Melzergasse 9, przy 
Laoggassę 73, przy Breitgasse 97, przy 
Kassubischer Markt 22 i przy Rahm 1.

* Podwyższenie podatków. Kto wynajmuje 
w Gdańsku hotele, pensjonaty, przytułki 
i mieszkania prywatne, musi płacić 20 procent 
dziennego czynszu pobieranego od przy­
jezdnych na rzecz gminy miejskiej w formie 
podatku.

* Komisarz Hakfcng zatrzymał się w Berlinie. 
Wysoki Komisarz Haking, który wyjechał już 
na dobre z Gdańska, żegnany również przez 
członków komisarjatu polskiego zatrzymał się 
kilka dni w Berlinie, poczem dopiero wy­
rusza w dalszą drogę do Londynu. Generał 
Haking nie obejmuje natychmiast nowo wy­
znaczonego mu stanowiska w Egipcie gdyż wy 
jedzie tam dopiero na wiosnę.

Istnieje możliwość, że generał Haking, po* 
posiedzeniu rady Ligi Narodów w Genewie, 
gdzie będzie również obecny powróci na kilka 
dni do Gdańska, celem wprowadzenia swego 
następcy w urzędowanie.

T ow arzystw a.
Lekcje Tow. śpiewu „Lutnia“ w Gdańsku

odbywają się regularnie w poniedziałek, o go­
dzinie V/2 wiecz. w »Domu św. Józefa" przy 
Topfergasse nr, 5j8. Liczny udział konieczny.

* Wieczór „Jedności“. — „Łobzowianie“, W 
dniu wczorajszym obchodziła "„Jedność“ 39 
rocznicę istnienia swego wieczorem, urządzo­
nym w kawiarni „Dera" w Sidlicach. Uroczy­
stość uczcił podniosłemi przemówieniami ks. 
Komorowski j p. Czyżewski, następnie po ode­
graniu kwartetu muzycznego wystawiło Koło 
jniłośników sceny sztukę Aoceyęa „Łobzowia.- 
nie", obrazek dramatyczny ze śpiewami. Śpie­
wom akompanjował p. T. Tylewski. Kierowni­
kowi Koła M'ł. Sceny, p. Smotryckiemu po­
gratulować można tak doboru sztuki, jak jej 
wyreżyserowania, już dawno w Gdańsku nie 
było tak wybornego przedstawienia amatorskie­
go, jak wczorajsze. Znakomicie grali amatorzy 
i amatorki, występując z werwą niesłychaną i 
w strojach tak dobranych, tak bajecznie kolo­
rowych, jakby rzeczywiście na scenie poru­
szali się prawdziwi nasi chłopi z pod Krakowa. 
1 gra była doskonała i śpiewy udatne, z zacię­
ciem i życiem ludowem. Niewiadomo było, ko­
go więcej podziwiać, czy pp. M. Kwiatkowską, 
Domachowską i Tylewską, czy pp. Marcinkow­
skiego, niezrównanego Hamadę i znakomitego, 
jak zawsze, p. Smotryckiego, który przy pokla­
sku całej sali jeszcze urozmaicił swą rolę aktu- 
alnemi kupletami, w których nawet o Kłajpe­
dzie n e zapomniał. Nie mniej dobre były i in­
ne role pp. Fel ksa,. Wielocha, Danielewskiego 
i Pikora, — Źyczyćby należało, by Koło Miło­
śników wkrótce znowu wystąpiło z podobnie 
udanem przedstawieniem.

* Wrzeszcz. (Gwiazdka.) Wczoraj z inicja­
tywy Gminy Polskiej odbyła się Gwiazdka dła 
dzieci polskiej szkoły. Komitet miejscowy, zło­

wiony z p. Scheffsowej, ks. Rogaczewskiego, p.
Raciniewskiego i miejscowego nauczyciel­
stwa przygotował uroczystość gwiazdkową 
wzorowo. Śpiewy, deklamacje, sceniczne wy- 
stępy, wszystko skadato się na całość prze­
piękną. Znać było, ile pracy i zapału włożono, 
by dzieci, które przed rokiem jeszcze z trudem 
mówiły po poisku, przygotować na taki wy­
stęp. Do dzicei gorąco przemówił prezes Gmi- 
*\y, p. Leszczyński, a następnie z odzewem do 
rodziców, odezwał się ks. Rogaczewski, zwła­
szcza do łych, którzy dzieci swe wsyłają nie 
do szkoły polskiej, lecz tylko na kurs języka 
polskiego. Kurs taki prowadzi sam ks. Roga­
czewski, udz:elając nauki języka polskiego po­
za szkołą 150 dzieciom. Rozdano następme 
upominki 125 dzieciom ze szkoły polskiej j 25 
z ochrork1

Roczne walne zebranie Tow. Ludowego „Je­
dność“ w Gdańsku odbędzie się w poniedziałek 
15 bm. o godz. 7 wiecz. w Gminie Polsk:ej. Na 
porządku dziennym sprawozdanie zarządu z 
działalności zeszłorocznej i wybór nowego za­
rządu. Jak najliczniejsze przybycie członków 
konieczne. Zarząd.

Walne zebranie sekcji krawców odbędzie się 
we wtorek, 16 bm. o godz. V/2 wiecz. w gim­
nazjum polskiern. Przybycie wszystkich człon­
ków konieczne, ponieważ na porządku dzien­
nym bardzo ważne sprawy. Zarząd.

Roczne walne zebranie Tow. śpiewu „Lutnia" 
w Gdańsku odbędzie się w czwartek, 18 bm. 
o godz. Y:>S wieczorem w Domu św. Józefa na 
parterze. Na porządku obrad m. ..: sprawozda­
nie zarządu z zeszłorocznej czynności, wybór 
nowego zarządu, sprawa zabawy karnawało­
wej i zjazdu związkowego w Toruniu. Wobec 
ważności obrad przybycie wszystkih członków 
czynnych i nieczynnych konieczne. Zarząd.

Walne zebranie Tow. gimn. „Sokół" w Gdań­
sku odbędzie się w sobotę, dnia 20 stycznia rb. 
o godz. 8 wiecz w auli gimnazjum polskiego 
przy Petershagen. Na porządku dziennym spra­
wozdanie z działalności starego i obór nowego 
zarządu. Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków. Goście mile widziani. Zarząd.

Baczność Sokoli! ćwiczenia dla oddziału 
żeńskiego odbywają się we wtorki, dla od­
działu męskiego w piątki od godz. 7 do 9 wie­
czorem w ćwiczni przy Kehrwiedergasse.

Naczelnik.

Baczność „Moniuszko"! Lekcje śpiewu od­
bywają się obecnie co środę o godz. y28 wie­
czorem w auli gimnazjum polskiego przy 
Petershagen. — Wobec bliskiego występu z 
uroczystości otwarcia „Bibljoteki okręgowej" 
przybycie wszystkich członków konieczne.

Zarząd.

Wrzeszcz. Lekcje „Cecyiji" odbywają się 
stale w środy o godz. 7 '/i wiecz. w b. kosza­
rach telegrafistów. Zarząd.

Sidiice. Lekcje śpiewu koła śpiewaczego 
„Harmonja" odbywają się we wtorki i czwartki 
każdego tygodnia o godz. V/2 na sali p. Step- 
puhn w Sidlicach. Uprasza się wszystkich 
członków i lubowników pieśni do brama udzia- 
hi w każdej lekcji Zarząd.

* M tjonówka,. Przy dzisiejszem ciągnieniu 
miljonówki wylosowano dwa numery:
3 192 332 i 3 143 463, oba sprzedane do PKO. 

' w Warszawie.
* Zapozew greckich obywateli w Gdańsku.

Grecki konsulat generalny w Gdańsku wzywa 
wszelkich greckich obywateli roczników od 
1906 aż do 1923, którzy zostali zwolnieni od 
obowiązku wojskowego, aby zgłosili się w cłą- 
giu trzech dni w tutejszym konsulacie, celem 
natychmiastowego wyjazdu do Grecji. Rekla­
macje nie będą uwzględniane.

* Żałoba w Gdańsku. Nacjonaliści gdańscy 
uznali za stosowne przyłączyć się do żałobnych 
manifestacji urządzanych wczoraj w całych

Sopot. Lekcje śpiewu „Lutni", odbywają się 
stale w środy i piątki, punktualnie o godz. 8 
wieczorem w hotelu „Eden" przy Sudbad- 
strasse 4—6.

(M om ofti M u r c z e
------ o-------

Drobne informacje gospodarcze.
Bank naftowy we Lwowie.

Spółka „Gaz Ziemny“, istniejąca od 
roku 1913, która powołała do życia

16-go styeznia 1923 r.

jednego miliarda marek polskich, 
powzięła na Walnem Zgromadzeniu 
dnia 18. lipca 1921 uchwałę zamiany 
na bank akcyjny. Miał to być pierwszy 
polski bank naftowy w Polsce, na który 
jednak nie przyszło zatwierdzenie z rządu.

W obec takiego stanu rzeczy spółka 
„Gaz Ziemny“ zwątpiła w  możność 

uzyskania zatwierdzenia na bank 
akcyjny i postanowiła na innej drodze 
realizować (na legalnej drodze) kon­
sekwentnie od lat dziesięciu prowadzo­
ną pracę nad stworzeniem finansowego 
ośrodka polskiego przemysłu naftowe­
go.

W  listopadzie b. r. zakupiła około 
52% akcji przed rokiem założonego 
Banku rolno-przemysłowego w e 
Lwowie celem zamiany go na bank 
naftowy. Dnia 2. grudnia 1922 odbyło 
się W alne Zgromadzenie akcjonariuszy 
„Banku rolno-przemysłowego“, na 
którem jednogłośnie uchwalono zmie­
nić nazw ę na „Bank naftowy“.

Podniesienie opłat patentowych od fabryk 
wódek. W „Dzienmku Ustaw" ogłoszono roz­
porządzenie podnoszące z dniem 1 stycznia 
1923 roku opłaty patentowe od fabrk wódek 
i likierów o 600 procent. Dotychczasowa rocz­
na opłata wynosiła 500000 marek, obecnie 
wzrosła do 3 miłjonów marek. Jest rzeczą zro­
zumiałą, że producenci wódek odbiją sobie 
podwyższone opłaty na konsumentach.

Rość bezrobotnych w Anglji wzrasta. We­
dług danych urzędowych, w pierwszych dniach 
stycznia bezrobotnych było ogółem 1.485.800, 
czyli o-127 tysięcy więcej, niż w połowie gru­
dnia roku zeszłego, natomiast o 338.000 mniej, 
n ź w styczniu r. ub.

Wagony amerykańskie dia Polski. Do Gdań­
ska nadeszły już 2 okręty z amerykańskiemi 
wagonami towarowemi, zakupionemi dla na­
szyci) kolei. Pierwszy okręt dostarczył ich 800, 
drugi, który odszedł w początku stycznia — 
225. Montażem tej partji wagonów zajmuje 
się stocznia gdańska. Dotychczas zmontowa­
no 100 tych wagonów. Wagony te pracują 
już na ’injach dyrekcji warszawskiej i poznań­
skiej.

Niebawem ma nadejść »do Gdańska trzeci 
transport tych wagonów w ilości 900 sztuk. 
Montowanie tej partji oddano zakładom „Wa­
gon". Wagony nadchodzące z Ameryki, z de- 
part. wojny Stanów Zjedn. są to wozy nowo­
czesnych typów, czteroos:owe (na wózkach) 
o wielkiej pojemności 30 ton, specjalnie prze­
znaczone pod węgiel. Polskie koleje zamówiły 
je w ogólnej ilości 4500 sztuk.

Nowa waluta litewska. W najbliższyh dmach 
ma przybyć na Litwę nowy transport litów z 
Czechosłowacji. Tym razem nadejda banknoty 
o większej wartość. Rząd litewski zamierza 
cbecn:e wypuśc'ć banknoty po 50 po 100 i 
1000 litów. Na banknotach 50-litowych umie­
szczony jest na jednej stronie widok Wilna, na 
drugiej podobizna Giedymina.

W s z e lk ie  l i s t y  z w y c z a jn e  
i r e k o m e n d o w a n e  

o raz  p rzekazy  p ien iężne 
d la „G azety  G dańsk iej“ 

§f|r prosim y ad resow ać: ^gj§

Zjednoczone S y t M c t u n  
Pism Polskich w OdaMn

Sp* z o* p*

Z Izby Przemysłowo - Handlotae]
« iaS zk o-S te iflr fizR fej.

W  sprawie w ywozu spirytusu i 
cukru do Gdańska, Pom. Izba Skarbo­
w a komunikuje, że Ministerstwa Skar­
bu zarządziło opodatkowanie każdej 
ilości spirytusu i cukru lub przetworów 
tychże, wywożonych z Polski do W. 
M. Gdańska.

Ministerstwo Przem ysłu i Handlu 
przesłało tut. Izbie Przem.-Handl. 
odbitkę sprawozdania gospodarczego 
rynku wewnętrznego za październik i 
listopad 1922 r., które szczegółowo w 
zwięzłej formie przedstawia naszą sy­
tuację gospodarczą wszystkich działów 
produkcji krajowej. Sprawozdanie wv- 
łożone jest w  biurze-Izby do przejrze­
nia. — W  przemyśle metalowym a w 
szczególności w  dziale maszyn rolni­
czych sprawozdanie określa ilość 
obecnie zajętych robotników do 60 % 
ilości zatrudnionych robotników przed 
wojną. •— W  przemyśle papierniczym 
na istniejących w  Polsce ogółem 17 
fabryk papieru jedna jest tylko nie­
czynna. Miesięczna produkcja 12 fa-

3

miesięcy produkcja wzrosła o 32%). 
Zakładów garbarskich w  Polsce jest 
około 350. Produkcja w  Kongresówce 
i Wielkopołsce stanowi około 409» 
przedwojennej wytwórczości. Nato-, 
miast wytw órczość Małopolski prze­
w yższa przedwojenną.

Miejski Urząd Targu Poznańskiego 
organizuje w dniach od 29. IV. do 5. V. 
1923 r. III. Targ Poznański. Do wzię­
cia jak najliczniejszego udziału P. T. 
Firmy naszego okręgu pomorskiego 
wielce zachącamy. ■— Informacji udziel 
la bezpłatnie tut. Izba Przemysłowo« 
Handlowa ewent. Zarząd Targów: w 
Poznaniu, P lac Sapieżyński nr. 10. ;

Komunikatem z dnia 21. XII. 22 t¡ 
Ministerstwo Przem. i Handlu w  Wafiś 
szawie donosi, że pomiędzy 12, a 271 
IV. 1923 r. odbędą się Iż. Targi Medio­
lańskie pod patronatem króla włoskie­
go. Jaknajszerszy udział przemysłu 
i handlu polskiego w. „Targach Medio­
lańskich4 jest z wielu względów po­
żądany, dia naszego eksportu jest po­
łączonym z bezprzeczną korzyścią. 
Bliższych szczegółów udziela (w  języ­
ku polskim) Radca Handlowy przy 
Poselstwie Włoskiem w W arszawie. 
M arszałkowska 33 p. Menotti-Gorvi, 
który przyjmuje również zgłoszenia 
udziału.

Czechosłowacka księga informa­
cyjno-adresowa ukazała się .pod tytu­
łem , A r n u a i f í  General de la Tcli«co- 
slovaznie“ w języku francuskim, która 
zawiera adresy wszystkich poważniej­
szych, zdolnych do wywozu przedsię­
biorstw  czechosłowackich. Do przej­
rzenia w  Izbie Przem.-rlandlowej.

Nowy dwutygodnik „Import-Eksport“, 
Poznań, ul. Wielka 10 — poświę­
cony sprawom importu i eksportu 
polskiego zaczął wychodzić z dniem 
1. Vil. 1922 r..' wobec czego zalecamy 
wszystkim P. T. Firmom jego zapre­
numerowanie.

Ukazały sie zeszy’ty Nr. 54. 55 i 
specjalny'N r. 3. „Demobilu“ zaw iera­
jące roznisrmie na konkursową sprze­
daż następujących przedmiotów: loko- 
mobilę, kotły parowe, w ywrotki i 
platformy kolejowe, aparaty rentgeno­
logiczne, przewodniki i kable, samo­
chody, prasy do siana, silniki spali­
nowe, maszyny do szycia baraki 
drewniane, pompy, motocykle, piecyki 
blaszane i t. p. — Specjalnej uwadze 
polecamy treść zeszytu Nr. 3 w którym - 
ogłoszono sprzedaż obrabiarek ze sto­
ków Rom oran tin (Francja) znajdujące 
się w  Aleksandrowie Kujawskiem. 
Poszczególna zeszytu uio'.na przetyzeć 
w  tut. Izbie Prżem.-IIandl.

V/ Izbie naszej wyłożone są do 
przejrzenia najświeższe raporty kon- 
sulan e. dotyczące życia gospodarcze­
go różnych krajów a szczególnie ra­
port naszych poselstw w  Czechosło­
wacji, Rumunji i Austrji.

Izba nasza posiada w ykaz tow arów  
poszukiwanych przez polski Górny 
Śląsk. Zbyt znajdują przedewszystkiem 
w yroby następujące: w yroby meta­
lowe, m aterjalv budowlane i w yroby 
ceramiczne, wyrobv azbestowe i gu­
mowce, materjały do polerowania, far­
by, m ateriały wybuchowe, drzewo i 
w yroby drewniane, papier i w yroby z 
papieru, konfekcja i lampy.

Do każdegc zapytania skierowanego 
do naszej Izby należy dołączyć opła­
cona koperię na odpowiedź, o He za­
pytanie pochodzi nie od zarejestrow a­
nych w  obwodzie naszej Izby prze­
mysłowców i kupców.

Notowania giełdy.
K arły  dewiz: w  Gdańsku.

n  • 1 12 stycznia 11 stycznia
D e w i z y (urzędowe) (w wolnym obrocie)

płacono zadano płacono zadano
dolary ■ 10423.77 10476,87 10423,87 70476,1$
wypł. teleęr 
n. Londyn 48378 75 48621,25 48628,12 48871,88
Guld. hol. — — — —
marki polsk 
wypłata na

48,62 48.88 50.50

49,37

-50,24V» 

49,37Warszawę 48,87 49,13
wypłata no 

Poznań 48.62 48,13 | 49,37 49,37

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pism 
Polskich w Gdańsku Sp. z o. p. Drukiem Dra­
kami Gdańskiej A.-G. w Gdańsku. Redaktor 
odpowiedzialny Wilhelm Grinismann w Odań- 
sku. Redaktor naczelny Władysław Zabawskl.
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Skompletowanie gabinetu Sikorskiego.
W Ł Grabski ministrem skarbu, — Ossowski ministem

handlu i przemysłu.
Warszawa. 13. f. (AW.) Według 

' ą dzisiajformacji ze strony urzędowej dzisiaj wie­
czorem nastąpi nominacja ministra skarbu 
i przemysłu i handl. Tekę skarbu obej- 
mie p. Władysław Grabski, były prez. 
ministrów, zaś tekę przemysłu i handlu 
były minister Osowski. W ten sposób 
gabinet gen. Sikorskiego zostanie osta­
tecznie skompletowany i w pełnym skła­
dzie przedstawi się sejmowi dnia 16-go. 
bm. Minister Grabski piastował tekę min. 
skarbu w poprzednich gabinetach i na tem 
stanowisku był inicjatorem reformy finan­
sów, polegającej przedewszystkiem na 
najnowszej metodzie ściągania podatków. 
Ustąpił on ze swego stanowiska z powo­
du wycofania się prawicy z koalicyjnego 
gabinetu Witosa. Obecnie po uchwałach

konferencji b. ministrów, zwołanej przez 
prez. Rzeczypospolitej, na której poglądy 
jego uzyskały uznanie wszystkich ucze­
stników, obejmie swój urząd celem do­
prowadzenia do równowagi i uzdrowie­
nia finansów Rzeczypospolitej do końca. 
Znany ze swoich umiarkowanych prze­
konań jest człowiekiem niezwykle ener­
gicznym i znany z ofiarności na sprawy 
publiczne. Szczegóły programu finanso­
wego ujawnione zostaną w ekspose, któ­
re min. Grabski na najbliższem posiedze­
niu sejmowem przedstawi. Nowy minister 
handlu z zawodu prof. szkoły przemysło­
wej, należał przez długi czas do gabi­
netu handlowego Polski. Uchodzi on za 
polityka nowoczesnego i gruntownie zna­
jącego swój resort.

Parlament nlemlecRl protestuje.
Nacjonaliści niemieccy żądają wyrzucęnm Francuzów z kraju.

Cksposè premiera SiKorsKiego odroczone.
N ajw ażniejszą sp raw ę  n ap raw a  sk a rb u

Warszawa, 14. 1. (AW.) Na ponie- 
działwem posiedzeniu Rady Ministrów 
premjer przedstawił ekspoze, jakie za- 
mieza wygłosić w sejmie. Krążą po­
głoski, że ekspoze zostanie odłożone na 
tydzień z powodu, że premjer musi się 
zapoznać z 'poglądami nowych ministrów 
oraż, że ostatnie wypadki polityczne, 
zwłaszcza sprawa Kłajpedy wymagają 
wpływu pewnego okresu czasu, w któ­
rym nastąpi ostateczne wyjaśnienie tych 
spraw. W obec prawdobodobnego odro­
czenia ekspose, zebrania sejmowe w tym 
tygodniu ogroniczą się zapewnie do roz­
patrywania spraw skarbowo budżeto­
wych. Ponieważ konferencja ministrów 
skarbu opracowała obszerny memorjał, 
który będzie wymagał długiej i wyczerpu

jącej pracy sejmu nad jego. rozpatrze­
niem, w kołach sejmowych krążą po­
głoski, że komisja skarbowo budżetowa, 
celem szybkiego załatwienia spraw finan­
sowych podzieli się na 2 podkomisje, a 
mianowicie skarbową, dla rozpatrzenia 
projektów naprawy finansów państwo­
wych, oraz budżetową, dla opracowania 
preliminarza budżetowego.

Warszawa, 14 I. „Gaz. Warsz.“ donosi, 
że referentem prasowym min. spraw 
wewn. ma być mianowany p. Pilarz, czło­
nek i kandydat na posła z ramienia P. S. 
L. „Wyzwolenie“, współpracownik „Ku- 
rjera Porannego“.

P. Pilarz był poprzednio kierownikiem 
oddziału gdańskiego Agencji wschodniej.

Berlin. (Koresp. wł. Gaz. Gd.) Sobotnie 
plenarne posiedzenie parlamentu niemiec­
kiego rozpoczęło się o  godz 2 i pół pdp. 
Wszystkie loże dyplomatyczne i wszystkie 
trybuny były przepełnione. .Po zagajeniu 
posiedzenia odczytał marszałek parlamen­
tu Loebe deklarację rządu o zajęciu za­
głębia Ruhry przez wojska francuskie. De­
klaracji tej wysłuchali posłowie stojąco z 
wyjątkiem komunistów, którzy z miejsc 
się nie podnieśli. Kolejno zabrał głos kan­
clerz Rzeszy Cuno, który, przedstawiwszy 
ostatnie wypadki, wyjaśniał, że wedle za­
sad prawnych okupację zagłębia Ruhry 
należy potępić, a powoływanie sią Fran­
cji na klauzulę traktatu wersalskiego nie 
może mieć miejsca, ponieważ nie gdzie­
indziej jak właśnie w Izbie deputowanych 
oświadczono, że na wypadek niewykona­
nia zobowiązań przez Niemcy środki 
przymusowe zastosują sprzymierzeni 
wspólnie. Kanclerz stwierdza przeto, że 
prawo i trakat złamane zostały właśnie 
przez wkroczenie Franczów i Belgów do 
zagłębia Ruhry. W tem miejscu przemó­

wienia kanclerza jeden z posłów głośno 
zawołał: „Tego się oni od nas nauczyli“ .

Kanclerz mówił dalej: Jak długo Fran­
cuzi pozostaną w zagłębiu Ruhry ani je­
dna ręka niemiecka nie przyczyni się do 
wykonania tego, co środki przymusowe 
nakazują. *

Po przemówieniu tem zabrał głos w 
imieniu wszystkich partyj obywatelskich 
poseł Stres seman. W imieniu zjednoczo­
nych socjalistów przemawiał Hermann 
Mueller. Imieniem niemieckich ludowców 

przemawiał poseł Graewe, 
który domagał się zerwania dyplomatycz­
nych stosunków i wypędzenia komisji rc»- 
paracyjnej z kraju. Po przemówieniach 
tych przyjęto 283 głosami przeciw 12 przy 
16 wstrzymujących się od głosowania 
wniosek centrum, wyrażający protest 
przeciw złamaniu prawa i traktatu poko­
jowego przez obsadzenie Ruhry. P 
ment zapewnia dalej w tej rezolucji, że 
poprze rząd we wszystkich jego zamie­
rzeniach, które uzna za konieczne celem 
zdecydowanego odparcia tego gwałtu.

Manii A l e  m tesifflce «  Berlinie.
Berlin. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Wczoraj od­

były się tu wielkie manifestacje protestu­
jące, w których uczestniczyły tysiączne 
tłumy. Do demonstrantów zgromadzo­
nych na placu przed parlamentem prze­
mawiał kanclerz Rzeszy. Kilkuset poli­
cjantów otoczyło paryski plac, gdzie znaj­

duje się ambasada francuska, strzegąc go 
przed napaścią tłumu. Na Poczdamskim 
Placu zajął tłum wrogą postawę i chciał 
zająć hotel, w którym mieszkają członko­
wie komisji aljanckiej. Tylko z trudem 
udało się policji tłum rozpędzić.

W sprawie naprawy finansów.
Warszawa, 14 1. (AW.) Wczoraj za­

kończyła obrady, komisja czterech, wy­
jawiona jak wiadomo przez konferencję 
byłych ministrów skarbu, Kwestjo- 
narjusz pierwszego posiedzenia składa­
jący się z 6 części, obejmujących naj­
ważniejsze zagadnęnia skarbowe, został 
wyczerpany Dziś w południe zebrało 
się plenum i zatwierdziło redukcje uch­
walonych też. Dalszy przebieg prac kon­

ferencji będzie ten, że zasady przez nią 
przyjęte, zostaną przez prezydenta Woj­
ciechowskiego złożone premjenowi. Głó­
wne zaś urzeczywistnienie planu, wyma­
gać będzie uchwalenia przez ciała usta­
wodawcze ustawy ramowej obejmującej 
wszystkie-przyjęte przez konferencję ¡¡na­
sady. Ostatnia więc decyzja zależy od
sejmu i senatu.

Znaw cf^a& Kiihnego!
Teatr Miejski Gdańsk

Dyrekcja: Rudolf Schaper.
Dziś, w poniedziałek 15 stycznia br. 

o godz. 7 wiecz.
Bilety stałe A 1. Bilety stałe A  1.

Mignon
O pera w 3 aktach Ambroise Thomas 

inscenizacja Julius Brischke. Muzyka: Max Volland. 
Inspekcja: O tto  Friedrich.

Osoby znane. Koniec godz. 93/r
We wtorek, 16 bm. o 7 wiecz. Bilety stałe 

B. I. Der GGnstling der Zarin. O pereta.
W środę, 17 stycznia, o godz. 21/ip o p o ł. Małe

ceny! Sneewittchen. Wiecz. o godz. 7. Bilety
stałe C  1. W ie  d i e  TrKumęnden. Dramat.

Î UODIIÛ 1
O

(99
w  dobrym gatunku dostarcza

Tow: Jafgrlnł Budowlany“ □
□□

iO  A k c .
w Poznaniu, ul. Sew. Mielżyńskiego 23. f*"| 

|P |  adr. telegr. „Mahn“. j“|
p a o a a a a a a a a a a n a

Dwóch kupców posiadających w ł a s n e  b i u r a  
/| îsVkacie

p o s z u k u j  e

Przyjmujemy zlecenia na dostawę
wzamian za zboże gotowe i kredytowane/ 

saletry chilijskiej
saletry „Norge*

superfosfatu i
żużli Thomasa

Szczegóły na  żądanie.

Poznański Bank Ziem ian Tow. Akc. w Poznaniu
Oddział Rolniczo-Handlowy

Filja W  Grudziądzu ul. Józefa Wybickiego 25.
A dr. telegraf. „Ziemia“ 98 N r. Telef. 795—895

[ le  nasi,wlali. I
J u b i l e r

G d a ń s k , Goldschmiedegasse 5

W ielki skład zegarów  ściennych, 
kieszonkowych i reperacje. Srebrna 
i złota biżuteria. Pierścienie wszel- 
tt kiego rodzaju. Łańcuszki etc. ii

R=
22

w „Gazecie Gdańskiej' 
mają powodzenie!

R. Wróblewski & Ska.
G d ań sk

a
Jopengasge 27 Telefon Nr. 834 h

Centrala: B y d g o s z c z  —  Telefon 71
ulica Śniadeckich Nr. 52 a.

S,i.-:-
K

Zakup i sprzedał wszelkich ziemiopłodów
j a k i

Zboże i-i Nasiona «-i Ziemniaki 
t a k ż e  n a  w y w ó z  z a g r a n ic z n y

:::
K
V

S

37

W. Kalinowski & St. Preyss
Sp. z. o. odp.

P rze d s ię b io rs tw o  b u d o w la n e  (97
Telefon 57-87 G D A Ń S K .  Langgarten 79

Budow a: domów, w ill, zakładów przem ysłow ych, koleji, dróg i m ostów 
i: W y k o n y w a n i e  w s z e l k i c h  r o b ó t  n a d -  i p o d z i e m n y c h  ::

Beton i żelbeton :: :: Biuro architektoniczne

p r z e d s tB H ic ls ls tO B
solidnych firm na Pomorzu. Zgł. uprz. Wiśniewska 
’¿oruń, Kopernika 5. 28

Kalendarze
■da w wielkim wyborze Księgarnia Ruch, 

Kaszub. Rynek 21.

B  i  e  g  Î a

I s h j ź k i m -
sspaodentko

potrzebna od zaraz.
Zgłosz przyjmą e pod Nr. 1 „ G a z e t :  

Stadtgebiet 12.
G d a ń s k  a“.

Towarzystwo 
Transportowe 

l lejlu ji
38 z. ogr. por.

(Dentscił-Busslscbe 
Transport- u. Schiffahrts-

G. m b. H.l

Danzig, Breitgasu 79
Telefon 5513, 5278
Spedycja —  Olanie —  
Inkasso —  Ubezpiecza 
nie — Magazynowanie

W n a  fisentura M m - H m  « Komisowy Dom Zleceń
¡ C a r o l  S z e w c z y ń s k i
T elefon  138-01 W A H S Z A W A T rę b a c k a 2 m. 3

Dostarcza w kraju § na eksport:
Szkło okienne wszelkich gatunków.
Terpetynę, smole drzewną, dziegieć.
Drzewo budowlane i opałowe.
Klepki dębowe i podkłady kolejowe.
Siemię lniane i mączkę kartoflaną,
Gęsi żywe i  bite —  w  ładunkach wagonowych i częściow ych.

Poszukuj® do kupna:
Kalafonię francuską i amerykańską..
Mydło do prania zagraniczne.
Łój dla mydlarzy —  chemikaije. is
Solidne firmy proszone su o słtlndnnie ofert.


